
Kr* 19. Wąbrzeźno, dnia 14 maja 1925. Rok II

OR -OT

MŁODOŚĆ
Błogosławionaś ty, młodości, 

Zapałem swoim święta !
W twem sercu iskra tkwi miłości, 

W niebiosach gdzieś poczęta.
Przeciwność — tylko sił ci doda

I bardziej z pracą zbrata, 
Więc niech się święci dusza młoda

I młodociane lata!

Tyś jest olbrzymem, który może 
Tysiączne zwalczyć trudy, 

Na chmurnem niebie zatlić zorzę,
Marzone spełniać cudy!

Marnować czasu — trzykroć szkoda, 
Gdy wiosna mknie skrzydlata!

Więc niech się święci dusza młoda

Cóż ci zapory? cóż przeszkody?
One dla ciebie niczem!

Przez ostre ciernie, śniegi, lody 
Z radosnem mkniesz obliczem!

W twych myślach zawsze lśni pogoda, 
Przed tobą — obszar świata!

Więc niech się święci dusza młoda 
I młodociane lata!

Idź! zrywaj kwiaty! lecz, na Boga! 
Pamiętaj zawsze o tern!

Że wiedzie w przyszłość twoja droga,
Do jutrzni, lśniącej złotem! 

Gdy czas ucieka, gdyby woda, 
Niech zapał nie odlata 

I niech się święci dusza młoda
I młodociane lata!

które strzeli

I młodociane lata!

Ty jesteś ziarnem, 
Złocistym bujnym kłosem

I całą ziemię uweselj
I z lepszym zwiąże losem.

W tym wielkim celu twa nagroda
I pracy twej zapłata, 

Więc niech się święci dusza młoda!
I młodociane lata!



C. NiewiadomskaBA

K O L E D Z Y .
(D o k o ń c z e n ie .)

O b a j c h ło p cy z w d z ię c z n o śc ią  sp o jrz e li n a  n a u c z y ­
ciela.

R o z p o c z ę ła  s ię  le k c ja : A n to ś  o d p o w ia d a ł  ja k  z w y k le  
w y b o rn ie , a le C z e s ła w e k ją k a ł s ię , z a c in a ł, c z e rw ie n ił ,  
w id o c z n e m  b y ło , ż e n ie w ie le u m ie . P a n  M ie c zy s ła w  
z n ó w  s ię z d z iw ił i sp o jrz a ł n a n ieg o  z w y rz u tem , le cz  
m ilc z a ł. C z e s ła w e k  sp u śc ił o c z y , c z u ł  w id a ć  sw o ją  w in ę .

Z a c zę ła s ię a ry tm e ty k a . T y m  ra z e m  A n to ś d o ść  
tru d n e z a d a n ie ro z w ią z a ł d o sk o n a le i z ra d o śc ią  p o d a ł  
k a je t n a u cz y c ie lo w i, C z e s ła w e k w y ją ł sw ó j ta k ż e , le cz  
b y ła w  n im  ty lk o z a cz ę ta  i p rz e k re ś lo n a ro b o ta .

—  C o s ię to s ta ło  ? —  sp y ta ł p a n M ie cz y s ław . 
—  N ie je s te ś d z iś p rz y g o to w a n y d o  le k c ji . O  le n is tw o  
c ię n ie p o są d z a m , le c z p o w ie d z m i, d lac z eg o  n ic n ie  
z ro b iłe ś i n ie u m ie sz ?

C z e s ław e k b a ł s ię ro z p ła k a ć , w ię c m ilc z a ł z e  
sp u sz cz o n e m i o c z y m a  i p o b la d łą  tw a rz y c z k ą , a le  w y rę c z y ł 
g o A n to ś .

—  T o  p rz e z L u d w is ia , p ro sz ę  p a n a  —  rz e k ł c ic h o . 
—  C z e s ła w e k  o d w ió z ł L u d w is ia d o d o m u , a  ż e  n ik o g o  
o p ró c z s łu ż ą c e j n ie b y ło , z o s ta ł p rz y n im , o k ła d a ł m u  
n o g ę z im n ą w o d ą , i ta k z e sz ło d o w ie c z o ra . P o te m  
g ło w a g o  ro z b o la ła , i n ie m ó g ł s ię  ju ż  u c z y ć , a n i z ro b ić  
z a d a n ia .

—  S k ą d -ź e w iesz o te rn , A n to s iu ?
—  S a m  o p o w ia d a ł m i d z is ia j.
—  A  ty  b y łe ś p rz y ty m  w y p a d k u ?
—  B y łe m , p ro sz ę p a n a .
—  I n ie o d w io z łe ś L u d w is ia?
—  C z e s ła w e k s ię n im  ju ż z a ją ł, w ię c n ie b y łe m  

p o trz e b n y , a  o b a w ia łem  s ię , ż e  p o tem  n ie  z d ą ż ę  o d ro b ić  
le k c ji .

—  B a rd zo  b y łe ś p rz e z o rn y , le c z  w ie sz  c o , A n to s iu : 
p o s tą p iłe ś ja k sa m o lu b . C z e s ław k o w i p o w ie rz y łe ś  c a ły  
tru d  o p ie k i n a d  k o le g ą , a sa m  m y śla łe ś ty lk o o so b » e  
i sw o ic h le k c ja c h .

Z a ru m ie n ił s ię A n to ś i sm u tn ie sp o jrz a ł n a  n a u c z y ­
c ie la , p a n M ie c z y s ła w  z a ś m ó w ił d a le j:

—  C z e s ła w e k  n ie u m ie d z iś le k c ji , a le n ie p rz e z  
le n is tw o  lu b  le k k o m y śln o ść , ty lk o p rz e z d o b ro ć se rc a , 
p rz e z to , ż e w o ła ł n a ra z ić s ię n a w sty d  i p rz y k ro ść , 
n iż  o p u śc ić  to w a rz y sz a , k tó ry  p o m o c y  je g o  p o trz e b o w a ł.  
P o d a j m i rę k ę , C z e s ła w k u , je s te ś  p o c z c iw y m  c h ło p c em ,  
m a sz d o b re , sz la c h e tn e  se rc e , a to w ię ce j z n a c z y , n iż  
p iln o ść i n a u k a .

C z es ław e k u sz cz ę ś liw io n y p o d a ł rę k ę  p a n u  M iec z y ­
s ła w o w i, k tó ry u śc isn ą ł ją se rd e c zn ie .

—  P ro sz ę p a n a —  rz e k ł n ie śm ia ło —  A n to ś  b y łb y  
z ro b ił to  sa m o .

—  N ie w ą tp ię o te rn , m o je d z ie c i.. . A n to ś n ie  
je s t z ły m  c h ło p c e m , i g d y b y  c ie b ie n ie b y ło , z a o p ie ­
k o w a łb y s ię L u d w is iem ; b y ł je d n a k z a d o w o lo n y , ż e  
g o  w  te rn  w y rę c z y łe ś . N o , A n to s iu , c z y  m a m  s łu sz n o ść?

—  T a k , p ro sz ę p a n a .
—  A w id z isz . M n ie ty lk o  c h o d z i o to , ż e b y śc ie  

z ro z u m ie li , iż p iln o ść  je s t p ię k n y m  p rz y m io te m  d z ie c k a ,  
a le  d o b ro ć  d a le k o  p ię k n ie js z y m . Ż e  w ię ce j w a rt c z ło w ie k  
z a c n y i sz la c h e tn y , n iż u c z o n y , k tó ry ty c h  p rz y m io tó w  
n ie m a —  i p ra g n ę b a rd z o , b a rd z o , ż e b y śc ie o te rn  
c a łe ż y c ie p a m ię ta li.

C h ło p cy p rz y rz e k li sz c z e rz e i d o trz y m a li  s ło w a , b o  
z ro z u m ie li w te d y , ż e u c z o n y c h lu d z i m o ż n a b a rd z o  
sz a n o w a ć , a le k o c h am y ty lk o d o b ry c h i sz lac h e tn y c h

A  k tó ż n ie c h c e b y ć k o c h a n y m ?

D  / i  ę  c  i o  ł .
W ra c a ją c z e sz k o ły , s ie d liśm y ra z w  le s ie p o d  

ro z ło ż y s ty m  d ę b e m . C isza p a n o w a ła w o k o ło . W te m  
n a g le  u s ły sz e liśm y  z d a ła  ja k ie ś  s tu k a n ie , ja k b y  m ło tk ie m  
w  d rz ew o .

—  T o  p e w n ie  d z ię c io ł —  o d e z w a ł  s ię  Je rz y  —  z n a m  
ja d o b rze to k u c ie . C z e k a jc ie , z a ra z z o b a c z y m y  te g o  
p a n a .

W k ró tce d o sz ło n a s s tu k a n ie ju ż z są s ie d n ie g o  
d rz e w a i z a ra z p o te m  u jrz e liśm y sa m eg o p ta k a , g d y  
p rz e fru w a ł n a n a sz d ą b . B y ł to d o ść d u ż y p ta k  
o p ię k n y c h z ie lo n y ch sk rz y d e łk a c h , p s try m o g o n ie , 
c z e rw o n e j g ło w ie  i ż ó łto  z ie lo n y m  tu ło w iu . D z ió b  m ia ł 
d łu g i, sz a ry .

S ia d ł n a je d n e j z w ię k sz e j g a łę z i d ę b u i z n o w u  
z a c z ą ł s tu k a ć . W re sz c ie p rz e rw a ł i w su n ą ł sw ó j d łu g i,  
b ły sz cz ą c y  ję z y k w  w y d z io b a n y  o tw ó r ta k g łę b o k o , ż e  
ty lk o w id ać b y ło je g o g rz b ie t i o g o n .

—  Z n a la z ł ta m  ja k ie ś  sm a c z n e  o w a d y  —  w y tłu m a c zy ł  
n a m  z z a p a łe m  Je rz y . — D z ię c io ł m a k o n ie c ję z y k a  
le p k i i o p a trz o n y  h a c zy k a m i, c h w y ta w ię c  ła tw o  o w a d y , 
s ie d z ą c e p o d  k o rą d rz e w a , i p o te m  w c ią g a  je  n a  ję z y k u  
d o d z io b a .

G d y p ta k  sk o ń c z y ł sw ą u c z tę , z a cz ą ł c h o d z ić p o  
d rz e w ie ta k  p o c ie sz n ie  ! T rz y m a ł s ię  p ro s to  n a  d rz e w ie ,  
ta k , ż e z u p e łn ie n ie b y ło w id a ć je g o k ró tk ic h n ó g . 
P rz y te m  n ie p o d sk a k iw a ł ta k , ja k  in n e p ta k i, a le ła z ił  
w o k o ło p n ia . Je rz y p o w ie d z ia ł n a m , ż e  o n  m o ż e ła z ić  
p o d rz e w ie , d la te g o ż e m a p a lc e u n ó g ro z s ta w io n e  
p o  d w a  z  p rz o d u  i z  ty łu  i z a k o ń cz o n e  o s tre m i p a z u rk a m i,  
k tó rem i trz y m a  s ię  m o c n o . N ie  m o g liśm y  te g o d o jrz e ć ,  
p a trz ą c n a n a sze g o  d z ięc io ła z  d o łu , w id z ie liśm y ty lk o ,  
ż e  p o d p ie ra ł  s ię  c z ę s to  o g o n e m , z w ła szc z a ,  g d y  p rz y s ta w a ł  
i k u ł d z io b em . P rz y g lą d a liśm y  m u s ię  z g o d z in ę  i c a ły  
te n  c z a s k u ł c ią g le , p rz e łaż ą c z m ie jsc a n a m ie jsc e . 
W id ać n ie ta k ła tw o id z ie d z ię c io ło w i z d o b y w a n ie  
p o ż y w ie n ia  i d o b rz e m u s i s ię n a k u ć d z io b em , z a n im  
d o s tan ie sm a c z n y k ą sek .

—  P e w n ie w  p n iu te g o w ią z u z n a jd u je  s ię  g n ia zd o  
d z ię c io ła —  o b ja śn ia ł Je rz y . —  C h o d ź , S te fa n ie , ja  
w e jd ę p o tw o ic h p le ca c h  i p o s ta ra m  s ię to  sp ra w d z ić ,  
a p o te m  w y z o b a c z y c ie  —  ty lk o  c ic h u tk o .

Je rz y  w d ra p a ł s ię  i , d o s ię g n ą w sz y o tw o ru , sk ry te g o  
p o d  g a łę ź m i, d a ł z n a k , ż e rz e c z y w iśc ie m ie śc i s ię ta m  
g n ia z d o . P o  Je rzy m  w d ra p a łe m  s ię  sa m  je sz c z e w y ż e j  
i sp o jrz a łe m d o ś ro d k a o tw o ru . B y ła to d z iu p la ,  
z  p o c z ą tk u  w ą sk a , p o te m  ro z sz e rza jąc a  s ię  w  z a g łę b ien ie  
w y g o d n e . N a  d n ie  s ie d z ia ła sa m ic z k a  d z ięc io ła  i p a trz y ła  
n a m n ie p rz e lę k n io n a . Z d o ła łe m  z a u w a ż y ć ty lk o , ż e  
n ie  m ia ła  o n a  c z e rw o n e j g ło w y , ta k ja k o jc ie c d z ię c io ł,  
i z a n im  u su n ąć s ię m o g łem o d g n ia z d a , w y fru n ę ła . 
W te d y z o b a c z y łe m p ię ć ja je k b ia ły c h b ły szc z ą cy c h .  
L e ż a ły  o n e  n a  w y śc ió łc e  z  w ió re k ,  k a w a łk ó w  k o ry  i  p ie rz a .

Z la z łe m  p rę d z iu tk o , g d y ż  o b a w ia łe m  s ię  w y s tra sz y ć  
je sz c z e  b a rd z ie j n ie sp o k o jn ą m a tk ę , a le p o s ta n o w iliśm y  
z a jrz e ć tu z a k ilk a d n i, a b y p o z n a ć s ię z m a łe m i  
d z ię c io łk a m i, g d y  s ię z ja je k w y k lu ją .

W  p ię ć d n i p o te m , w ra c a ją c d o d o m u , z n o w u  
z a jrz e liśm y d o d z iu p li s ta re g o w ią z u . Z d a le k a ju ż  
sp o s trz e g liśm y , ż e  m u s ia ły  s ię  m a łe  w y k lu ć , b o  n a  b rz e g u  
g n ia z d a s ied z ia ł s ta ry d z ię c io ł, i rz u c a ł ja k ie ś o w a d y  
d o g n ia zd a .

G d y o jc ie c d z ię c io ł o d le c ia ł, z b liż y liśm y s ię p o  
k o le i d o o tw o ru i u jrz e liśm y c z te ry m a łe d z ięc io łk i  
z  o tw a r te m i d z io b a m i i trz e p o c z ą c e sk rz y d e łk a m i. B y ły  
o n e  sz a re  i d o p ie ro  z le k k a  g d z ie n ie g d z ie p o k ry te  p ie rz e m .  
W id a ć  b y ły  b a rd z o  g ło d n e , b o  p a trz y ły  n a  n a s  z  o tw a r te m i  
d z io b a m iji p isz cz a ły  ż a ło śn ie . W ła śn ie Je rz y  sp o s trz e g ł



n ad la tu jący ch ro d z icó w d z ięc io lk ó w  i d a ł m i zn ak , b y  

sk o ń czy ć te o g lęd z in y .

P o  k ilk u  d n iach  zn o w u  o d w ied z iliśm y  p ta s ią  ro d z in ę . 

T eraz n ie p o trzeb o w aliśm y p iąć s ię n a d rzew o , b o  

d z ięc io łk i sp ace ro w a ły  ju ż  sam e w o k o ło d z iu b li. M ia ły  

ju ż sk rzy d e łk a u p ie rzo n e z ie lo n o i ró żn e in n e b a rw y  

p rzeb ija ły s ię w  ich u p ie rzen iu . N ie u m ia ły je szcze  

fru w ać, a le b a rd zo zg rab n ie p rze łaz iły z jed n e j s tro n y  

p n ia n a d ru g ą a d z io b k iem ju ż zaczy n ały k u ć w  k o rę , 

ty lk o b a rd zo s łab iu tk o .

P rzez ca ły ty d z ień n ie zag ląd a liśm y d o n aszeg o  

w iązu , a g d y śm y n ad esz li, n ie zas ta liśm y an i jed n eg o  

d z ięc io ła . P io tru ś w d rap a ł s ię i za jrza ł d o d z iu p li ; 

b y ła zu p e łn ie p u s ta . W id ać ca ła ro d z in a p o fru n ę ła n a  

p o szu k iw an ie p o ży w ien ia . I rzeczy w iśc ie , u s ły sze liśm y  

liczn e o d g ło sy k u c ia , d o ch o d zące z są sied n ich d rzew .

Jak p o śró d lu d z i, tak te ż ś ró d p tak ó w , 

M asz p raco w ity ch , m asz i p ró żn iak ó w ; 

Jed n y ch , co szk o d y ro b ią n am  d u żo , 

D ru g ich , co w szy stk im  za p rzy k ład s łu żą .  

A  d o b ry p rzy k ład d ać lu d zio m  m o że , 

N a jm n ie jsze n aw et s tw o rzen ie b o że ;  

C zęsto to p iln a m ró w k a lu b p szczo ła , 

R u m ien i w sty d em  len iw có w  czo ła .

C h o d źc ie d o la su , a zo b aczy c ie , 

Jak ie to p ta szk ó w  p rzy k ład n e ży cie , 

Jak s ię d z ień ca ły k rzą ta ją w  p racy , 

C h o ć tak m aleń cy , ch o ć ty lk o p tacy .  

N ap rzy k ład d z ięc io ł, la só w  o b ro ń ca , 

D o p racy w sta je ze św item  s ło ń ca , 

I jak n a jlep szy jak i g a jo w y , 

N a o w ad ś lep y id z ie n a ło w y .

G d y b y tak p iln ie k u ł sw y m  d z io b em ,  

T o b y ju ż d aw n o ten la s b y ł g ro b em ; 

D aw n o b y n asze g a je i sad y ,  

N a n ic s to czy ły b rzy d k ie o w ad y .

A le o n p iln ie ty ch la só w  s trzeże ;

G d z ie zn a jd z ie o w ad , w n e t g o w y b ie rze ; 

P o tężn y m  d z io b em  p u k a p o le s ie , 

Jak b y im  g ro z ił: „E j s trzeżc ie m n ie s ię“ . 

D zia tw o ! p o czc iw y m  id ąc w ciąż to rem ;  

N iech a j ten d z ięc io ł b ęd z ie n am  w zo rem : 

T ak  jak o n w  le s ie , m y  z n im  w  zaw o d y , 

B ro ń m y b liźn ieg o o d w szelk ie j szk o d y !

P raw d z iw e  szczęśc ie to  rad o ść , k tó ra  w y św iad czo n e  

d o b ro w n o si zp o w ro tem  d o d u szy d o b ro czy ń cy .

E d w ard W eb ersfe ld

C arscy  b o h a te ro w ie .
Obrazek sceniczny w 1 akcie na tle powstania 

z roku 1863/4.

O so b y :

Jen e ra ł D jo n izy  C zach o w sk i, la t 6 0 , szp ak o w a ty  —  p o s tać  

o k aza ła , k ró tk o  s trzy żo n a b ro d a , sp o ry w ąs —  u b ran y : 

k o żu szek k ró tk i n ie p o k ry ty —  ro g a ty w k a z s iw eg o  

b a ran k a — o p asan y szero k im su ro w y m p asem rze ­

m ien n y m , szab la —  n a p ro s ty m rzem ien iu —  b u ty  

w y so k ie — w ręk u n ah a jk a , za p asem rew o lw er —  

u  p ie rs i g w izd aw k a n a cze rw o n y m  szn u rk u , p rzez  ram ię  

g za rfa cze rw o n o b ia ła .

S u lim irsk i, o b y w a te l z iem sk i la t 5 0

Ju lja la t 2 0  ]

M ary n ia la t 1 5  }  jeg o  d z iec i

W ład ek la t 1 8  J
N ik ifo ró w , k ap itan  ro sy jsk i — - la t 3 5

1 . K o zak

1 1 . K o zak

I . P o lsk i O fice r

1 3 . P o lsk i O fice r

W ałek , p a ro b czak  

S o łd a t

S o łd ac i, P o w stań cy .

R zecz  d z ie je s ię  w  R ad o m sk iem  w  d o m u S u lim irsk ieg o  

w  m aju 1 8 6 3 r .

P o k ó j w  d o m u zam o żn y m  sz lach eck im  —  w  g łęb i 

d rzw i g łó w n e —  n a p raw o w o s ta tn ie j k u lis ie d rzw i  

—  n a p rzo d z ie n a śc ian ie o b raz M atk i B o sk ie j C zęs to ­

ch o w sk ie j z p a lącą s ię  lam p k ą —  s to lik i d w a k rzes ła .  

N a lew o w  d ru g ie j k u lis ie o k n o —  p o d o k n em fo te l 

i m ały s to liczek .

Scena I.

Sulimirski (s ied z i w  fo te lu  i czy ta jak ąś k a rtk ę ).

Julja i Marynia (s ied z i p rzy s to lik u p o p raw ej 

i sk u b ią sza rp ie ) .

Julja (d o  M ary n i) D ziw n y  sen  trap ił m n ie  te j n o cy . 

B y łam g d z ieś p o d la sem , w k tó ry m p ad a ły g ęs te  

s trza ły , a b o k am i p rzem y k a li s ię  w  p o p ło ch u p o w stań cy ,  

śc ig an i p rzez jak ieś d z ik ie p o tw o ry , z ie jące d y m em  

z k rw ią o c iek a jący ch  p aszcz . P o m ięd zy in n em i p rze ­

k rad a ł s ię k u le jąc jak iś m ło d y ch ło p aczek ... * g d y s ię  

o b ró c ił d o m n ie tw a rzą ... p o zn a łam n aszeg o  W ład z ia .  

C h c ia łam  n a n ieg o  zaw o łać , a le w  te j ch w ili  o p ad ły  g o  

d w a o lb rzy m ie w ilk i i ro z sza rp a ły w o k am g n ien iu .  

Z asło n iłam  tw arz  z p rze rażen ia , a  g d y  p o  ch w ili o d ję łam  

ręce , s ta ł tu ż  p rzed em n ą . W ład y ś ca ły  i zd ro w iu teń k i, 

w sk azu jąc z w y c iąg n ię tą ręk ą w  g łąb la su . R ó w n o ­

cześn ie ro z leg ł s ię s trasz liw y h u k , p o d o b n y d o u d e ­

rzen ia p io ru n a , o d k tó reg o  zaczę ły p ad ać d rzew a d o  

o k o ła , p rzy w a la jąc m n ie sw o im  c ięża rem ... O b u d z iłam  

s ię , le cz d łu g o je szcze n ie m o g łam  s ię u sp o k o ić .

Sulimirski. S en , m ara , B ó g w ia ra !

Marynia. C zy  o jczu lek o trzy m ał jak ie  w iad o m o śc i  

p rzez k u r  je ra?

Sulimirski. N ie b a rd zo  p o c ie sza jące . Jez io rań sk i 

zo s ta ł w czo ra j p o b ity p o d K o b y lan k ą  i z re sz tk ą  o d ­

d z ia łu p rzed arł s ię d o G alic ji. G re liń sk ieg o ro zn ie śli 

M o sk a le w  p u ch . W  n aszy ch s tro n ach trzy m a s ię ju ż  

ty lk o C zach o w sk i, a le g o M o sk w a o tacza co raz c ia ś- 

n ie jszem  k o łem .

Julja. Jak s ię to sk o ń czy ?

Sulimirski. B o g u w iad o m o ! —  z d n ia n a d z ień  

m a s ię k u g o rszem u .

Marynia. C o s ię tam  d z ie je z n aszy m  b ied n y m  

W ład k iem  ?

Sulimirski. Je s t w o d d z ia le C zach o w sk ieg o ... 

m o że ...o b y B ó g d a ł.

Marynia. N ie n a leża ło g o p u szczać ... sk o ń czy ł 

za led w ie 1 7 la t.

Sulimirski. S p e łn ił ty lk o  sw ó j o b o w ąizek . Jeg o  

d z iad s łu ży ł w  ty m  sam y m  w iek u p o d D ąb ro w sk im , ja 

w  sze sn as ty m  ro k u  w alczy łem  p o d O stro łęk ąo n  tak że  

s łu ży ł w  o fie rze  n a o łta rzu O jczy zn y to , co  d z iś jed y n ie  

m o żem y je j z ło ży ć ... w łasn ą k rew  i ży c ie .

Marynia. Jacy m y b ied n i!

Sulimirski. Z a g rzech y o jcó w  p o k u tu ją n as tęp n e  

p o k o len ia .

Julja* C zy n ie za d łu g o jed n ak te j p o k u ty ?



Sulimir ski. KJIHGFEDCBAN ie  b lu ź n ij! N ie z b a d a n e  s ą  w y ro k i 
O p a trz n o ś c i i n ik o m u n ie w ia d o m o , c o je s z c z e n a m  
z a p is a n e w  k s ię d z e p rz e z n a c z e ń ?

Julia. W y b a c z m i o jc z e ! L e c z p a trz ą c n a te  
s tra s z n e  c io sy , ja k ie  o d  w ie k u  s p a d a ją  n a  te n  n ie s z c z ę s n y  
k ra j, p rz y c h o d z i z w ą tp ić w  o d w ie c z n ą s p ra w ie d liw o ś ć .

Sulimirski. (s u ro w o ) Z a m ilc z ! (C . d . n .)

N a u c z y s z s ię d o b rz e u m rze ć , je ś li n a u c z y łe ś s ię  
d o b rz e ż y ć .

Rozmaitości.
Produkcja rudy żelaznej w Polsce.

W e d łu g s ta ty s ty k i, ru d ę ż e la z n ą w y d o b y w a m y n a  
G ó rn y m  Ś lą s k u , o ra z w  o k o lic a c h C z ę s to c h o w y w  n a j­
z n a k o m its z e j ilo ś c i.

N a G ó rn y m Ś lą s k u p o s ia d a m y 7 k o p a lń w  o k o ­
lic a c h T a rn o w s k ic h G ó r, k tó re je d n a k ru d y te j d a ją  
b a rd zo n ie w ie lk ie ilo ś c i, w s k u te k te g o , iż z ło ż a n a  
G ó rn y m  Ś lą s k u s ą ju ż o b e c n ie n a w yc ze rp a n iu . —  

P o d n ie s ie n ie k ra jo w e p ro d u k c ji ru d y n a s tą p ić m o ż e  
je d y n ie w  o k o lic a c h C z ę s to c h o w y . R u d y ż e la z a , w y ­
d o b y w a n e w  P o ls c e , s ą n is k o p ro c e n to w e , p o s ia d a ją c e  
o k o ło 3 0 p ro c , ż e la z a .

Z a p o trz e b o w a n ie  k ra jo w e  w y n o s i s to s u n k o w o  b a rd z o  
z n a c z n ą ilo ś ć , b o o k o ło p ó łto ra m iljo n a to n n ro c z n ie , 
p ro d u k c ja z a ś m o ż e w y n ie ś ć n a ra z ie m a k s im u m p ó ł 
m iljo n a to n n . W id z im y w ię c , iż  n ie d o b ó r je s t z n a c z n y . 
B ra k te n z m u s ze n i je s te ś m y k ry ć p rz e z s p ro w a d z e n ie  
ru d y z a g ra n ic z n e j s p e c ja ln ie z e S z w e c ji. Z a z n a c zy ć  
p rz y te rn n a le ży , iż ru d y s p ro w a d z o n e z e S z w e c ji, 
n a le ż ą d o w y s o k o p ro c e n to w y c h , p o s ia d a ją b o w ie m  o d  
6 0 d o 7 0 p ro c , ż e la z a . M n ie js z e n ie c o ilo ś c i ru d y  
s p ro w a d z a m y ró w n ie ż u z  J u g o s ła w ji. W e d łu g  s ta ty s ty k i,  
p ro d u k c ja ru d y ż e la z n e j n a G ó rn y m  Ś lą s k u c h y li s ię  
k u u p a d k o w i. O  z w ię k s z e n iu  s ię  p ro d u k c ji n a  G ó rn y m  
Ś lą s k u n ie m a o b e c n ie m o w y w s k u te k z u p e łn e g o w y ­

c z e rp a n ia z łó ż g ó rn o ś lą s k ic h . A le n a to m ia s t m o ż liw e  
je s t z w ię k s z e n ie p ro d u k c ji ru d y ż e la z n e j z p o d C z ę ­
s to c h o w y .

Na ciekawy pomysł wpadł pewien Wiedeńczyk

O to p rz y s z e d ł d o ja k ie jś re s ta u ra c ji i k a z a ł s o b ie  
p o d a ć p o tra w ę . N a ra z k rz y k n ą ł i w y c ią g n ą ł z u s t 
k a w a łe k s z k ła tw ie rd z ą c , ż e  z n a la z ł ta k o w y w  p o tra w ie . 
W ła ś c ic ie l re s ta u ra c ji u w ie rz y ł te m u , a o b a w ia ją c s ię , 
b y  p rz e z  to  n ie  o d s trę c z y ł g o ś c i in n y c h  w rę c zy ł m u  p e w n ą  
s u m ę p ie n ię ż n ą . P o m y s ło w y W ie d e ń c z y k w  p o d o b n y  
s p o s ó b w y łu d z ił i w  in n y c h re s ta u ra c ja c h p ie n ią d z e , a ż  
d o p ie ro p o lic ja w p a d ła n a m y ś l, ż e  to p ro s te o s z u s tw o  
i p ta s z k a z a m k n ię to d o k la tk i.

N a w ie z ie n ie o b ie ra s ię ja k ą ś o tw a rtą p o la n k ę  w  
le s ie , k tó ra je s t s trz e ż o n a p rz e z s z y ld w a c h ó w .

P o s z u k iw a n ie o d b y w a s ię ta k d łu g o , d o p ó k i s ię  
w s z y s tk ic h o p ry s z k ó w n ie w y ła p ie . J a k o o s o b liw s z y  
z a s z c z y t p o c z y tu je s ię te m u , k tó ry o s ta tn i, z o s ta n ie  
w y tro p io n y i p rz e p ro w a d z o n y d o w ię z ie n ia .

J e ż e li w  o k o lic y n ie m a ty lu d o g o d n y c h k ry jó w e k ,  
w te d y je d e n z u c z e s tn ik ó w z o s ta je ty lk o ż a n d a rm e m , 
k tó re m u p rz y s łu g u je p ra w o p ie rw s z e g o z ła p a n e g o  
o p ry s z k a u ż y ć d o s w o je j p o m o c y .

S k o ro in n e o p ry s z k i to s p o s trz e g ą , z m ie n ia ją  
z a ra z s w o je k ry jó w k i, a b y n ie z o s ta li z d ra d z e n i p rz e z  
s w o je g o d a w n e g o to w a rz y s z a .

K a ż d y w ię c p o w in ie n s ię ta k u k ry ć a ż e b y n a w e t 
ż a d e n z to w a rz y sz ó w  o te rn n ie w ie d z ia ł.

Ż a n d a rm i, a ż e b y s ię o d ró ż n ić  o d  o p ry s z k ó w  o b w ią ­
z u ją  s o b ie  rę k ę  c h u s th ą i s ą  z a o p a trz e n i w  m a łe  g w iz d a w k i 
a b y w  ra z ie p o trz e b y m o g li d a ć  z n a ć s w o im  k o le g o m .

Logogryf
u ło ż y ł D . G . z W . B .

Z s z e re g u p o d a n y ch s y la b u ło ż y ć 2 1 . w y ra z ó w , 
k tó ry c h p o c zą tko w e lite ry c z y ta n e z d o łu d o g ó ry , 
u tw o rz ą im io n a i n a z w is k a z n a n e g o p o w ie ś c io p is a rz a  
p o ls k ie g o , o s ta tn ie z g ó ry  n a d ó ł c e n io n e g o p is a rz a  
p o e ty .

S y la b y : a , a , b a , b ry , c a , c y n , c e , c h o , d y , e , e , 
f i, g ra m , c e , i, i, im , tro , k o , k a r, k o n , k u , k i, k i, ju , 
ja , ja . le k , li, li, m o c z , n a , n o n , n e , n i, n o r, n ie ć , o , 
ło , ry , re , ry , s ó l, s o r, s , s s a , s e , u , w y w ie c , w , w ic z , 
z a , g o w , z e , s a n s , z a , z o , t.

Z n a c z e n ie w y ra z ó w .

1 . M ie js c o w o ś c i o ty m  s a m y m  c iś n ie n iu  p o w ie trz a .
2 . M ie js c o w o ś ć s ła w n e j ś w ią ty n i e g ip s k ie j.
3 . B o g a c tw o w y d o b y w a n e z K a rp a t f lis zo w y c h .
4 . K la s a p ie rw o tn ia k ó w .
5 . R o z k ła d c ie c z y .
6 . Z a ło ż y c ie l s to ic y z m u .
7 . T rz y lite ry  z a lfa b e tu .
8 . J e d n a z p o s ta c i e p o p e i s z la c h e c k ie j.
9 . O d ro d z e n ie s z tu k i z w ie k u X V  i X V I.

1 0 . P ta s z k i o d z n a c z a ją c e  s ię  w s p a n ia ło ś c ią  u b a rw ie n ia .
1 1 . R z e k a w  p ó łn o c n e j A m e ry c e .
1 2 . M ia s to w  R o s ji s te p o w e j.
1 3 . O k re ś le n ie  d o d a tko w e  o d n o s z ą c e  s ię  d o  n a tę ż e n ia  

s iły g ło s u .
1 4 . O s o b liw a g ro m a d a w ś ró d g ry z o n ió w .
1 5 . M ia ra c ię ż a ru .
1 6 . D rz e w o le ś n e .
1 7 . R o d z a j d rz e w  c h le b o w y c h .
1 8 . S a m o g ło s k a i s p ó łg ło s k a .
1 9 . W y ra z y u ż y w a n e z a m ia s t ja k ie g o ś im ie n ia
2 0 . P o e ta p o ls k i z d ru g ie j p o ło w y X IX w .
2 1 . Z n a n y b a jk o p is a rz p o ls k i z X IX . w .

Gry i zabawy.
Opryszki i żandarmi.

A ż e b y s ię ta z a b a w a d o b rz e u d a ć m o g ła p o trz e b a  
p rz e d e w s zy s tk ie m  o d p o w ie d n ie j n a to o k o lic y , g d z ie  
s ą z a ro ś la , d rz e w a , p a g ó rk i, w ą w o zy i ró ż n e d o g o d n e  
k ry jó w k i.

Z to w a rz y s tw a  b io rą c e g o u d z ia łu w  te j z a b a w ie , 
p rz e z n a c z a s ię k ilk u n a ż a n d a rn ó w  —  re s z ta  je s t o p ry -  
s z k a m i, k tó rzy k ry ją s ię ja k k tó ry m o ż e n a jle p ie j,  
a ż a n d a rm i s ta ra ją s ię ic h w y n a le ź ć i u w ię z ić .

Rozwiązanie łamigłówki geograficznej 
z Nr. 14.

R o z w ią z a n ie  n a d e s ła li: W ła d y s ła w  P o k o js k i z  K a z a ­
n ie , A n to n i T o m a s ik J a n ia G ó ra , W ła d y s ła w Z ię ta k  
S w ie c ie .

1 . J o rd a n 5 . U k ra in a 1 0 . S y d n e j
2 . U ru g w a j , 6 . S a n tia g o 1 1 . S e w illa
3 . L a b ra d o r 7 . Z a n z ib a r 1 2 . A s tra c h a n
4 . J a w a 8 . K o n g o

9 . O re n b u rg
1 3 . K a n to n .

J u lju s z K o s s a k .


